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Ucisk nieza^szo przynosi 
korzyść uciskaiacjm.

Byłem zawsze i jestem dotąd zwolennikiem 
zgody w  życiu spolecznem i z tych względów 
mocno mnie przeraziła walka w yborcza w  maja 
br. Ponieważ część członków Rady gminnej 
w  Ustroniu niechętnie spoglądała na nu .je po- 
litykowanie, obawiając się, że niechęć sanacji 
do mnie odbije się na miasteczku, któremu prze
wodzę, nosiłent się z zam iartm  wycofania się 
z polityki czynnej.

Tak myślałem do czasu, gdy ares&tcwano b. 
posłów a pośród nich W incentego W itosa, na
szego zasłużonego wodza, jednego z naj wybit
niejszych współczesnych Polaków'. A resztowa
nia te rnnie przeraziły. Nie wszyscy w Polsce 
wiedzą, kto jest W incenty W itos, nie tvszyscy 
znają dokładnie jego zasługi, nie w szyscy sobie 
zdają spraw ę z tego, na czem polegała wulko.se 
W itosa w roku 1920. Ale gdy W itosa spotkało 
to wielkie nieszczęście i to we własnej ojczy
źnie, dla której tyle zdziałał, to na to nie mo
gła być głucha dusza chłopska. Pod wrażeniem 
tych rozmyślań postanowiłem nie być tylko 
biernym obserwatorem , ale w ziąść czynny 
udział w wyborach, wykazać, że myśl naszego 
wodza żyje i że jej upaść nie pozwolimy pomimo 
ucisku strasznego i teroru tych, którzy w reku 
dzierżą siłę fizyczną.

Ostatecznie w strząsnęło mną aresztowanie 
Korfantego, Różnie o nim mowiono i pisano, ale 
nikt nie potrafi zbić prawdy, że Korfanty dał 
Polsce Śląsk Górny, najbogatszą prowincję pol
ską. Taka zasługa nie powinna pójść w zapom
nienie, takich ludzi w  innych państwach się nie 
więzi.

My chłopi siedzimy cicho, natura nas nau
czyła ukochania spokoju i zgody, ale w łaśnie 
dlatego okropnie nas boli, jeżeli zachodzą takie 
wypadki jak ostatnie aresztowania.

Nam trudno uw ierzyć w  winę naszych w o
dzów i współczucie głęboko obejmuje nasze 
przerażone dusze. Jesteśm y przekonani, że Wi
tos dobrze chciał, że byłoby w Polsce lepiej, 
gdyby mu się oyto pozwoliło rządzić. Żądał 
oszczędności, zmniejszenia liczby urzędników i 
znacznie tę liczbę zmniejszył. Dziś^ gdzie stoi
my ? Tam, gdzie był Witos. Okazuje się, że bud
żet nasz jest za wielki. Zapowiadają, 'że tak czy 
owak Rząd nie w yda 3 miljardów, bo ich nie 
zbierze z podatków, że wpłynie o 200 miljonów 
mniej. Rząd będzie musiał zmniejszyć budżet. 
K tórą pozycję będzie mógł zmniejszyć? Jnwe- 
stycyj niema, wojska zmniejszyć nie można, 
w obec ciężkiej sytuacji. Pozostaje tylko ogrom
na pozycja w ydatków  osobowych, tylko tu da 
się szybko zmniejszyć wydatki. Wiemy, że to 
spraw a bolesna, ale rząd.ijktóry będzie chciał 
na serjo naprawić położenie, będzie musiał od

Kieska republikanów w Ameryce.
D e m o k ra c i z w y c ię ż a ją  na całej* lin ji. A m e ry k a  m a dość p ro h ib ic ji.

Z dotychczasowych wyników w yborów  w 
Ameryce daje się już z całą pewnością ustalić,' 
że w ybory prowadzone pod hasłem akcji prze
ciwko polityce „Białego Domu" zgotow ały 
I1ooverowi dotkliwą kle.sk Demokraci zdobyli 
większość stanów południowych, które w r. 
1928 w ybierały  republikanów. Nawet w  s ta 
nach, które dotychczas uchodziły za tw ierdze 
republikanów (Kansas i Illinois) kroczą na czele 
kandydaci dem okratyczni z przygniatającą prze
wagą głosów. Mają oni najlepsze widoki na zdo

bycie absolutnej większości 53 głosów, ponie
waż dotychczas w  7-miu stanach udało im się 
zyskać 21 nowych mandatów. Blok przeciwni
ków prohibicji w  Izbie reprezentantów' zyskał 
dotychczas 28 nowych mandatów

Do godz. 11-tej zdobyli demokraci 177 man
datów', republikanie 165 mandatów. W yników z 
93 okręgów jeszcze brak.

W  wyborach do senatu republikanie zdobyli 
47 mandatów, demokraci 45, farmerzy, 1 mandat, 
a dwa mandaty są jeszcze nierozstrzygnięte.

Co jest z wyborami?
Zewsząd zapytują nas chłopi i robotnicy, co 

się dzieje z w yboram i? Nie chcąc czytelnikom 
odpowiadać każdemu z osobna listownie, do
nosimy:

Aresztowania b. posłów i kandydatów' trw ają 
w dalszym ciągu. Chłopi i robotnicy unikają 
zgromadzeń, zato sanacja wiecuje i w ygraża się 
stronnictwom opozycyjnym.

i Ludziska trochę się boja i na zgromadzenia 
sanacyjne albo nie przychodzą wcale, albo

siedzą, jak trusie i mają zamurowane gęby, a 
po cichu pieści zaciskają.

Chociaż w wielu okręgach listy chłopskie 
unieważniono, w ybory nie w różą sanacji zw y
cięstwa. W ie o tem .sanacja i zaczyna być nie
spokojna.

W Cieszyńskiem zdrajcy chłooów już tracą 
odwagę. N a Górnym Śląsku chłopi idą law ą1 
za 19, a do Sejmu Śląskiego za 7.

C h ł o p i ! P a m ię ta jc ie , z e  w ca łe j P o ls ce  c h ło p i p ierw szy
ra z  p la s u ją  n a  w s p ó ln ą  lis tę  i

I w y  się także skupcie i głosujcie solidarnie na 1 9  do S ej
mu i Senatu i na 7 do Sejmu Ś ląsk ieg o !

tego zacząć. To w szystko W itos czynił już w 
roku 1923. Sanacja liczbę urzędników znów po
większyła.

Nie jestem przeciwnikiem urzędników, prze
ciwnie, życzę im najlepszego powodzenia, ale 
żaden mąż stanu w  naszej sytuacji nic lepszego 
nie w'ymyśli. Niemcy potężne także w'kraczają 
na drogi oszczędności, też nic innego wymyślić 
nie umieją, jak redukcję płac urzędników .' Na
trę t  sanacja, gdyby miała jeszcze dłużej rzą
dzić, będzie musiała to samo zrobić.

Chociaż polscy urzędnicy są biedni poza gru
pą uprzywilejowaną, to trudno nie |’s*twierdzić, 
że przeważną, część naszych dochodów zjada
my i że zjadamy więcej, aniżeli wolno zjeść' 
tak skromnemu gospodarstwu państwowemu 
jak Polska. Tak czy owak bedzie trzeba w nie
długim czasie zacząć od tego, o czem mówił już’ 
W itos przed 5-ciu laty i co zaczął wykonywać. 
Przecież niedawny w yw iad m arszałka Piłsud

skiego także pod tym względem nie pozostawia 
wątpliwości.

W incenty W itos dostrzegał zatem właściwe 
drogi, .tylko mu niemi pójś&.nie pozwolono.

Beszcze^ci się go dziś na wiecach, szerzy 
się pod jego adresem w yssane z palca kłam 
stwa, ale nadejdzie chwila, gdy te wszystkie 
oszczerstw a w  niwecz się obrócą a zasługi do
znają sprawiedliwej oceny. Do tej chwili, chłopi, 
musimy w ytrw ać.

Jan B ła s z c z y k , rolnik.

Każdy chłop i robotnik nie
chaj dopomoże przez zdoby
cie przynajmniej 

J E D H E G O  A B O I E H T A  
dla „Śląskiej Co zety Ludowej ii
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Nauczyciele nie powinni stać si ę 
w rogam i chłopów.

Ustroń, dnia 4 listopada 1930
P o  maju 1926 r., kiedyto radosna twórczość 

opanow ała całą maszynę państwową, nie szezę • 
dzono obietnic, w ydaw ało się, że na polskiej 
ziemi zapanuje raj. W  rzeczjrwistości sprow a
dziły rządy sanacji na Polskę skrajną nędzę, 
a na rolników pięciokrotny w zrost licytacyj go
spodarstw . Doprowadziła sanacja do tego. że 
w szystkie produkta rolne spadły o połowę w 
cenie, zaś w szystkie monopole i wyroby ta- 
bryczne podniosły ceny swoich produktów. Sa
nacja obiecywała, że prowadzić będzie gospo
darkę oszczędną, tym czasem  podniosła nie
zmiernie podatki. W ynikło to z  podwyższenia 
poboiów  dygnitarzy, między innemi z zapro
wadzenia dla wyjeżdżających zagranicę urzęd
ników w 5 'Sokich djet.

Sanacja obiecywała, ze wzmocni podstawy 
pieniądza oaństwowegó, a w rzeczywistości, 
widzimy coś innego. kyrczy się w yraźnie pod
staw a naszego pieniądza, a głównie zapas ob
cych walut. Że tak jest, to każdy widzi.

A tu znowu przy wyborach zasypuje się chło
pa pięknemi obiecankami. Dlaczego mamić ten 
lud nowemi program am i? Gdy były  potrzebne, 
nie było ich, a mieliśmy tylko krzyki sanacyj
nych popleczników, mówili, że ich program to 
m arszałek Piłsudski. Dla mnie jest spraw a ja
sna. T e  w s z y s tk ie  b a je  i ob iecanki sanacyjne, 
to  n ie  jes t nic innego, ja k  n o w y  a ta k  »a  ten  lud, 
a b y  go o tum anić  i podkopać jego z d ro w e  o rg a 
n iza c y jn e  m yś li. Hojnie się w ynagradza różnych 
agitatorów  i referentów.

Szkoda, że do tej roli dali się użyć rauczy- 
ciele. Są przeważnie synami chłopów i robotni
ków, ale zapomnieli o doli ludu, gdy im się le
piej powodzi. Poza interesem  swoim nie widzą 
twardej rzeczyw istości i sądzą, że nazawsze 
utrzym ać się aają rządy sanacji.

Daleki jestem od podnoszenia tego zarzutu 
pod adresem w szystkich nauczycieli. I ja znam 
statecznych ludzi nauczycieli, którzy nawet, bę
dąc sanatorami, umieją utrzym ać miarę w  sw o
jej polityce. N iestety spora liczba nauczy-ieU, 
to ludzie, którzy z każdym dniem stają się w ięk
szymi wrogami ludu i agitują tak bezwzględnie 
za sanacja, że chłopi już zaczynają na nich na
rzekać.

Jak  to, pytają się, więc nauczyciele, tak 
świetnie płaceni, gd^ my chłopi cierpimy biedę 
i gdy robotnik częstokroć zostaje w yrzucony na 
bruk wskutek bezrobocia, jak to, w ięc ci nau
czyciele chcą nam do tego wszystkiego jeszcze 
przeszkadzać w  organizowaniu się pod kątem 
•widzenia własnego interesu? Nie, tego już jest 
zawiele, tego my, rolnicy, nie wytrzym am y. 
M j nie jesteśm y wrogam i ani szkoły ani nau
czycieli, nie chcemy także ograniczać ich swo
bód obywatelskich; ale żeby nauczyciele, 
utrzym yw ani z podatków publicznych, stali się 
jawnymi wrogami ludu i poprostu przeobrażali 
się w  hjeny w yborcze sanacji, przeciwko temu 
my, chłopi, musimy podnieść protest jak naj- 
energiczniejszy, a jak inaczej się stosunki nie 
ułożą, to w prost odciąć się od nich zupełnie. 
Zobaczymy, jakie będzie ich położenie, gdy za
równo chłopi jak robotnicy sobie powiedzą, że 
w  tych w arunkach współżycie z nauczycielami 
stanie się zgoła niemożliwe. Jest ostatni czas, 
by  nauczyciele zawrócili z tej drogi i dali sobie 
spokój z różnemi sanacyjnemi pomysłami, jak 
osławione, jawne głosowanie. Niech sobie g ło 
sują, ja k  im  sum ienie każe , a le  n iechaj nas ch ło 
p ó w  p o zo s taw ią  w  spokoju i p rzes tan ą  nas 
u szczęś liw iać  sanatoram i.

Znam nauczyciela z okolicy Skoczowa, któ
ry  za czasów austriackich w okresie wojny

Oto taki ogłaszają program :
Żądam y poszan ow an ia  p ra w a  i ró w n e j dla  

w s zy s tk ic h  sp ra w ie d liw o ś c i.
Żądamy bezstronności w ła d z  i u rzę d ó w .
Żądamy należnego o b y w a te lo m  w p ły w u  na  

s p ra w y  p a ń s tw o w e  i sam o rząd o w e.
Żądam y zm nie jszen ia  c ię ż a ró w  p o d a tk o w y c h  

p rze z  w p ro w a d z e n ie  oszczędności do  gospodark i 
p a ń s tw o w e j i sam o rząd o w e*.

Żądamy k o n tro li narodu  nad sza fo w an ie m  
groszem  p u b liczn ym .

Żądamy surow egc k a ra n ia  tych , k tó rz y  do 
puszczają  się n ad u ży c ia  w ła d z y  lub nad u ży c ia  
p ie n ięd zy  p o d a tk o w i cn.

światowej był straszliwą zmorą dla chłopów. 
Jako służalec starosty  w Bielsku naciskał przy 
propagandzie pożyczek wojennych, a przy rek
wizycjach był tak bezwzględny, że chłopi wi
dzieli w  nim praw dziw y dopust Boży, widmo 
klęski głodowej. Jeszcze chłopi o tem  nie za
pomnieli zupełnie, a rymczasem ten pan z ęalą 
siłą służalczości puścił się w  taniec z sanacją. 
I chodzi i mąci i uszczęśliwia w  swój sposób 
szereg wiosek. P roszę mi w ybaczyć te proste 
myśli chłopa od skiby, chociaż trochę rozpoli
tykowanego.

Ze nauczyciele nie chcą, by im gorzej było, 
to ja rozumiem i tego im nie biorę za złe, ale 
niech pamiętają, że lud s w o ją  p racą  p aństw o  
u trz y m u je  i ze  ten m d w  stanje  n ie w o li będzie  
i b ied n y  i n ie s zc zę ś liw y . A  Poistta to  przec ież  
nie ty lk o  in te ligencja . My także chcemy żyć, 
nie możemy w ybierać p o s łó w , k tó ry c h  nam  
n au c zyc ie le  w b re w  naszej w o li n arzu ca ją , bo 
chcą rz ą d ó w  u rzęd n iczych . M y  zaś ch cem y nie
za le żn e j d em o krac ji i p rę d ze j c z y  późn ie j je j się 
d o c zeka m y. Nauczyciele staną wobec koniecz
ności wyboru. Jeżeli będą chcieli mieć wojnę, 
nie naszą to będzie winą.

J. S trach , rolnik.

Ludowcy!
„ŚLĄSKA GAZETA LUDOWA”
będzie odtąd naszym organem,  
I taidy cztonek P. S. L. obowiąz

kowo pobiera
,.iLĄSXĄ G A ZETĘ L U D O W Ą ”
Idziemy do zwycięstwa, dopomóż
cie, by ze „ŚLĄSKIEJ SAZETY LU
DOWEJ" wytworzyła się potęga  
przeciw sanacji.

Razem chłopi!
ZARZĄD OKRĘGOWY P. S. L. „PIAST“. 
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Aresztowania i represje.
A re s z to w a n ie  b. posła B rodack iego .

W niedzielę (2. 11.) b. r. wyjechał sędzia 
Brodacki, kandydat z listy Nr. 7 na okręg 45 
w  swój powiat brzeski celem porozumienia się 
z poszczególnymi mężami zaufania w powiecie.

Między Paleśnicą a Zakliczynem stanęło na 
poprzek drogi auto, z którego na widok auta 
sedziego Brodackiego w yskoczyło dwóch męż
czyzn w  cywilnem ubraniu, oraz jeden poste
runkowy policji państw. W  jednym z cywilów 
poznał sędzia Brodacki w ywiadowcę policji 
śled<czej w Tarnowie, Obrzuta.

Żądamy s zyo k ieg o  w y k o n a n ia  re fo rm y  ro l
nej dis do starczen ia  m asom  w ie jsk im  w a rs z ta 
tó w  p ra c y .

Żądamy uruchom ien ia  ro b o t p ub licznych  dla  
d o sta rczen ia  b e z ro b o tn y m  p ra c y .

Żądamy n ad zo ru  nad  k a rte la m i (c z y li um o
w a m i) p rze m y s ło w e m i, k tó re  śru bują  cen y  to -, 
w a ró w  p rze m y s ło w y c h  m im c  niskich p łac  ro 
b o tn ik ó w .

Żądamy z ró w n o w a że n ia  cen p ro d u k tó w  ro l
nych  i p rze m y s ło w y c h .

żądam y rz ą d ó w  o p ie ra jących  sie na zau fa 
niu m as lu d o w y ch .

Po zatrzym aniu auta przystąpił do p. B ro
dackiego Obrzut, oświadczając, że aresztuje go, 
żądając równocześnie pod rygorem  rewizji w y
dania broni.

Na uwagę p. Brodackiego, że sędziów nie 
wolno aresztow ać bez zgody sądu dyscyplinar
nego odparł, że ma rozkaz z W ojewództwa, 
który musi wykonać.

Następnie przewieziono p. Brodackiego do 
Krakowa i tu po spisaniu z nim protokołu w 
budynku policji państw, przy ul. Siemiraćziego, 
wypuszczono go na wolność.

. ~-'r: ' ..

B . p o s ło w ie  k a ra n i za  m o w y .
B. poseł socjalistyczny Kotarski został ska

zany na 6 miesięcy więzienia za przemówienie, 
w ygłoszone w  sierpniu b. r. na wiecu w P a
włowie. Podaliśmy już wiadomość o areszto
waniu b. posła Gruszki z Piasta.

B. poseł z W yzwolenia Dadan został skaza
ny na 3 miesiące więzienia za ogłoszenie o 
w iadzach świadomie fałszywych wiadomości; 
B. poseł dr. W łodzimierz Kochan z Unda został 
skazany na rok więzienia za obrazę władzy.

S k a za n ie  re d a k to ró w .
Donoszą z Groana, że aresztow ano tam Ka

zimierza Krasińskiego, sekretarza Związku Za
wodowego pracowników, będących pod w pły
wem P. P. S.

R e d a k to r „ D z ie n n ik a  K u jaw skiego '* C ieś lak  
a re s z to w a n y .

Na zlecenie w ładz prokuratorskich areszto
w any został naczelny redaktor wychodzącego 
w  Inowrocławiu „Dziennika Kujawskiego44 orga
nu Stronnictwa Narodowego, Stanisław  Cieślak. 
Pow ody aresztow ania naraz ie niewiadome.

P r a w ie  jedna p ią ta  daw n eg o  Sejm u.
Lista uwięzionych byłych posłów na Sejm 

zwiększyła się znacznie. Według obliczeń tym 
czasowych, liczba uwiezionych sięga cyfry 80.

P ra c u ją  na c h w a łę  sanacji.
W  Lodzi po zebraniu P, P. S. bojówka sana

cyjna zdemolowała zupełnie lokal partji-

A re s z to w a n ie .
W Wysokim Mazowieckiem aresztow any zo

stał student politechniki warszawskiej Henryk 
Niedzielski ((str. nar.) w związku z agitacją w y 
borczą.

B. poseł K o ta rs k i sk a za n y  na sześć m ies ięcy  
w ię z ie n ia .

Przed sądem okręgowym  w  Lublinie stanęł 
b. poseł na Sejm, Feliks Kotarski z PPS. CKW. 
Po przeprowadzeniu rozpraw y, sąd skazał po
sła Kotarskiego na 6 miesięcy więzienia.

Brac a Chłopi i Robotnicy!
I d z i e m y  d o  z w y c i ę s t w a !
Z e  w szystk ich  s tro n  $ laska  n a d c h o d z ą  w ieśc i, ze  c h ł o p i  3 r o b o t n i c y  id ę  la w a  

p rz e c iw  sanacji. W  w a lc e  z sanac ja  d o p o m a g a  n a m  w a ln ie
„ŚLASKA « A Z E T A  IDJDOiWJ41
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C z e g o  t l n  z j e d i i i e z i i i e  s t m i e t w a  e l l i p s t i e .
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B . poseł L e w a n d o w s k i a re s z to w a n y .
Na żądanie prokuratora aresztowano w Lo- 

piennie na zebraniu przedwyborczem  Stronnic- 
Twa Narodowego, b. posła i kandydata tego 
Stronnictwa, Antoniego Lewandowskiego.

A re s z to w a n ie  b. posła  D zid u ch a .
W  Biłgoraju aresztowano b. posła Dziducha 

ze Stron. Chłopskiego, obecnie kandydata na 
posła.

P rz e d  procesem  4-ch  b. p o s łó w  b ia ło ruskich .
Dnia 17 bm. w lwowskim sądzie okięgowym  

rozpocznie się proces byłych posłów Białoru
skiego Klubu Wlościańsko-Robotniczego, W oło
szyna, Krymczuka, G awryluka i Dworczanina, 
oskarżonych o kierowanie akcją komunistyczną 
na terenie województw wschodnich i bezpo
średni kontakt z Kominternem. W szyscy oskar
żeni odpuwiauają z więzienia.

Dcponiói do zwycięstwa i zamOw

„Śląską Gazetę Ludową"
Kosztuje tylko trzy złote kwartalnie.
.dres Redaujl ŚLĄSKA GAZETA LUDOWA 

Cieszyn, Skrytka pocztowa 45 
ul. Konwiktowa

-  X O -  O S > 0 4 -0 -X >  -X>

Z ?otstf i ze świata.
W  y k ry c ie  ko m u n is tyczn e j m ię d zy n a ro d o w e j 

c e n tra li w  P a ry ż u .
Policja paryska urządziła obławę w  loka

lach puolicznych, odwiedzanych przez W ło
chów. Aresztowano przeszło 100 osób. Poszu- 
kiw ania te stoją w związku z w ykryciem  cen
trali komunistycznej, która kierow ała akcją 
propagandową nietylko we Francji, lecz także 
w  Szwajcarji, W łoszech i Czechosłowacji.

W y le w  O d ry  d a łe j pustoszy Ś ląsk i B ra n d e n 
burg ię .

Z wielu miejscowości nad Odrą donoszą, że 
rosnąca fala zalewów przerw ała tam tejsze w a
ły ochronne i zniszczyła dotąd około 30.000 
m orgów roli uprawnej, łąk i lasów. Także do
p ływ y O dry w wielu miejscach przerw ały  ta
mę.

N ap ad  b o jo w k i n iem ieck ie j na polską szko łę .
W  tych dniach w  nocy boj'ówka niemiecka 

dokonała napadu w  Mikołajkach w pow. Sztum
skim w  Prusach Wschodnich na szkołę polską 
i kilku tam tejszych działaczy. W  szKole 
i ochronce napastnicy zniszczyli urządzenia 
szkolne, przybory naukowe i apteczkę. Po zde
molowaniu szkoły bojówka udała się przed 
mieszkania gospodarzy polskich, którym  gro
żono pobiciem. Awantury trw ały  do rana. Mi
mo podniesionego alarmu, żandarm  zjawił się 
dopiero rano. lecz nikogo nie zaaresztow ał. 
Ludność ma zwrócić się do w ładz centralnych 
w  Berlinie o ochronę życia i mienia.

Ż eb rak  za p a lił w ieś
Wieś Kodeń pow. Biała Podlaska padła oneg- 

Jaj pastw ą pożaru, który straw ił doszczętnie 
około 30 domostw i zabudowań gosp .,' mimo 
energicznej akcji ratunkowej. W  toku pierw ia
stkowego dochodzenia ustalono, ze spraw cą po
żaru jest niejaki Stanisław  Maciszewski. żebrak, 
któregu poprzedniego dnia usunięto ze wsi, Ma
ciszewski udał się na nocleg do sąsiednej wsi 
i odgrażał się, że podpali domy wszystkich tych, 
k tórzy mu nie dadzą datku.

Po dokonaniu zbrodniczego czynu mściwy 
żebrak ulotnił się, więc zarządzono za nim po
ścig.

G O S P O D Y N IE ! Czytajcie
Ś L Ą S K Ą  G A Z E T Ę  L U D O W Ą !

Żądaicc po gospodach i WosKach tylko
Śląskiej Gazety Ludowej

P O K O N A M Y  SANACJĘ! 
N ie  o p u śc im y

Witosa i Korfantego
Tys iące  c z y te ln ik ó w  

g a rn ie  s ie  d o
Śląskiej Gazety Ludowej.

Kronika wojewódzka.
KATOWICE. N ieuczciwa siużaca. Dma 30 paź

dziernika br. służąca GreiDei Anna, ostatnio zatrud
niona n Maligówki Józefa w  Katowicacn przy i.k 
Marsz. P iłsudskiego 49, skradła na szkodę sw ego  
chlebodaw cy większą ilość garderoby 'męskiej i bie
lizny, łącznej wartości 1.500 <J, poczem uciekła.

Dach runął im na głow ę. Dnia 31 października br. 
o godz. 9 przy nadbudowie nomu mieszkalnego w  
Katowicach przy ul. Słow ackiego w  czasie podno
szenia dachu, załam ały się podpory, wskutek czegr  
runął dach na mur, który sw ym  cężarem  przyrgniótł 
33-letn. murarza Michalskiego Bernarda, zam w Ka
towicach i 26-letniego murarza Pfeifera Augustyna, 
zam. w Cwiklicach, pcw . Pszczyna.

CtIROPACżÓW . W isielec. 31 ub. m. o godz. 24 
pozbawił się życia w  swerr. mieszkaniu przez pow ie
szenie 27-letni robotnik Piotr Lelonek ost. zam. w  
Chropaczowie przy ul. Hutniczej 16.

Znaczna kradzież pocztow a w Bytomiu. W B y 
tomiu dokonano kradzieży pieniędzy pocztc/wych w 
sumie 27.000 marek. Kradzieży tej dopuścił się szo 
fer pocztow y Misior Paw eł, pochodzący z Bytomia.

TARNOWSKIE GORY. Dziecko spow odow ało po
żar. W tych dniach zniszczył ogień dach domu go
spodarza Karola Strzygła w Bibieli, Szkoda wynosi
3 tysiące złotych. Stwierdzono, że pożar spowodo
w ał 7-letni synek poszkodowanego, który..na stry
chu szukał koła. przyczem  świeci* sobie zapałkami.

SIEMIANOWICE. Skończył samobójczo. Dnia
4 bm. w  godzinach rannych na forze kolejowym  w  
pobliżu przystanku M ichałkowice znaleziono trupa 
m ężczyzny z odciętą głowa. Jak w ykazały  docho
dzenia samobójstwo popełnił mieszkaniec Siemiano
w ic Alrfed Czarnecki, lat 21, już od dłuższego czasu 
noszący się z zamiarem' uKrócenia sobie życia.

HALEMbA. Trup w  lesie. Mieszkaniec Halemby, 
Edward Krawucki- uwiadomił policję, że w  lesie 
halembskim znalazł zw łoki 24-letniego Antoniego 
Czekana, w iszące na drzewie.

Deiraudant-samobójca odratowany. Defraudant 
pieniędzy magistratu w arszaw skiego, h ilary Dą
browski. został uratowany od śmierci, która chciał 
sobie zadać, trując się weronalcm. W stanie jego 
nastąpiła poprav'a do tego stopnia, że rozmawia on 
ze służba szpitalną. Za kilKp dni będzie on zw ol
niony ze szpitala, poczem  policja odstawi go do are
sztu śledczego w  W arszawie.

Z  R y b n ic k ieg o .
RYBNIK. Rzucił się pod pociąg m w arowy na sta

cji Rybnik kierownik parowozu Aleksander 3rzoska, 
zam ieszkały w  Rybniku. Koła pociągu odcięły despe
ratowi głow ę od tułowia. Śmierć nastąpiła natych
miast.

RYBNIK. Aresztowanie. Gerhard S.lach, lat 22, w  
ostatnim czasie bez stałego miejsca zamieszkania, 
został aresztow any i osadzony w wiezieniu sądowem  
w Rybniku Aresztowanie nastąpiło pod zarzutem  
dokonania włamania i kradzieży w  nocy na 8 paź
dziernika na szkodę właścicielki składu Zofji Ka
niewskiej w Rybniku.

Z  L u b /in ieck ieg o .
SADÓW. Pośw iecenie szKoły. 9 brn. odbędzie się 

pośw ięcenie nowowybudowanej szk oły  powszechnej 
w Sadowię, która zostanie w najbliższych dniach 
oddana do użytku. %

C o się d z ie je  w  lu b lin ieckiem .
Lubliniec, dnia 4 listopada 1930.

o
Dawno już nie napisałem nic na tem at na

szych stosunków. Bieda chłopów strasznie 
gniecie, a robotnicy też narzekają, gdyż bezro
bocie rośnie, a św iąt jest aż zanadto.

T eror sanacji sroży się u nas jak wszędzie 
na Śląsku i ludziska zaciskają pięści, ale gęby 
nikt nie otworzy. Sanacja terorem  wiele sonie 
nie dopomoże, a już najmniej uda się jej jawne 
głosowanie. Jednym  z objawów teroru, to za
wieszanie sołtysów  niechętnych sanacji. O stat
nio zawieszono dwóch, w Pawonkowie i Ko- 
śmidrach. W  obu w ypadkach chodziło o ludow
ców.

Natomiast wielka protekcją cieszy się osła
wiony Koza i jest w  swoim żywiole, Ludziska 
narzekają, że dawni zdrajcy m ają'$fory“t a oni 
są podejrzewani i pilnowani przez policję. W i
dać, że policja i urzędnicy w yboram i grubo się 
interesują. Dużo tu agituje woźny Sądu Grodz
kiego w  Lublińcu Bewłocha i naczelnik Urzędu 
Okręgowego Olszewski.

Pomimo teroru sanacja u nas doczeka się 
dziury z preclika. S.

D R A L IN V . P o lo w a n ie . Naczelnik gminy w y
najął polowanie miejscowemu właścicielowi 
dóbr za psie oieniądze 220 zł. Uczynił to na 
w łasną rękę i wobec tego wnieśliśmy rekurs 
do S tarostw a i spraw ę wygraliśm y. Licytacja 
przyniosła nam 485 zł.

DO LUDOWCÓW W UKRLtTU LUBLI
NIEC, FRÓLEWSKA HUTA.

W  okręgu tym  PSL. listy do S e jm u Ś ląskiego
nie w ysuw a i w zyw a wszystkich swoich 
członków, by głosowali w  dniu w yborów  na 
listę bloku Korfantego. Numei listy podamy 
później.
Z a Z a rz ą d  w o je w ó d z k i P S L . P ia s t na Ś ląsku:
Herok W incenty m. p Ryguła W alenty m. p. 

Błaszczyk Jan m. p. Student Józef m. p.

Chłopi i robotnicy! 
Twórzcie silę przeciw sanacji, 

popierajcie 
ŚLĄSKĄ GAZETĘ LUDOWĄ 

Kosztuje tylko TRZY ZŁ kw_rtaln

Z  C ieszyńskiego .
CIESZYN. Komunikat Zarzadu Koia MacHerzy 

Szkolnej*. W sprawie komunikatu Starostw a rozesła
nego do niektórych insty tucyi i zakładów  i ogłoszo
nego w prasie w  dniu 30 października b. r„ donosi
my dla uniknięcia jakiegokolwiek nieporozumienia 
co następuje: D owództw o garnizonu m iejscowego  
przygotowuje z własnej inicjatyw y uroczystość 
wojskową na dzień 11 listopada br Natomiast Koło 
M acierzy Szkolnej robi przygotowania do obchodu 
uroczystego stuletniej rocznicy powstania listopado
w ego w  oniu 29 listopada, upoważnione do tego  
przez Giówny Zarząd M acierzy i Komitet obywatel
ski, który w  tym celu na posiedzeniu w  Starostwie 
się utworzył. Co do urządzenia cyw ilnego oochodu 
na dzień 11 listopada nie otrzym ał niestety Zarząd 
Koła M acierzy Szkolnej żadn :go polecenia, ani też 
mandatu m obu positdzeniach, odbytych w Staro
stw ie. — Za Zarząd Koła M acierzy Szkolne: J. Król, 
prezes, m. p.

Przypominamy, że w piątek, dnia 7 listopada br. 
o godzinie 7minut 45 w  sali Domu Narodowego p. 
pułkownik W msak w ygłosi w ykład p. Ł: Najsku
teczniejsze środk1 „arony przeciwgazow ej. — Zarząd 
Kota M acierzy Szkolnej.

C IE S Z Y N . Z e b ran ie  sanacji. Cieszyn gościł 
w  ubiegłą niedzielę m inistra Kwiatkowskiego 
jako kandydata na posła do Sejmu. Sanacja ro
biła dobrą minę, ale jakoś i u niej humor się 
psuje i m inister go naprawić nie potrafił. Z Cie
szyna wyjechał minister do Rybnika.

Z gimnazjum im. A. Osuchowskiego i maten..- 
przyrodniczego. niedzielę, dnia 9 listopada, o  go 
dżinie 10‘30, w sali gimnastycznej na ul. C elesty 7, 
bęća gion_ nauczycielskie obu gimnazjów cieszyń
skich udzielały rodzicom lub opiekunom uczniów tin- 
formacyj o zachowaniu się i postępach uczniów obu 
zakładów.

Przedtem  odbędzie się walne zebranie „Zespołu 
R odzicielskiego1* dla wyboru Zarządu na bieżący rok 
szkolny* oraz w ybór Zarząuu Rady Rodzicielskiej, 
która ma być utworzona osobno dla każdego zakła
du. w myśl reguł iminu podyktowanego przez W y
dział Oświecenia Publicznego dnia 25 marca br.

POGWIZDÓW. Groźny pożar. 3 bm. o godz. 16 35 
w ybuchł pożar w drewnianym garażu samochodo
w ym  firmy „M. Kurkiewicz i J. Zarzecki" w P o- 
gw izdow ie. Pożar zniszczył doszczętnie garaż i 2 sa
mochody ciężarow e marki „Fiat", wraz z rożnemi 
narzędziami, wyrządzając szkodę na około 43.000 zł. 
Dochodzenie w ykazało, iż pożar pow stał wskutek  
n ie d r o ż n e g o  obchodzenia się z gn.em.

H A Ź L A C H . N asza  po czta . Że hażlaska pocz
ta  funkcjonuje poniżej wszelkiej krytyki, to 
iest rzeczą znaną. Niemniej my obywatele Haż- 
lacha nie mamy zamiaru nadał _ tego znosić. 
Nasze interwencje do w yaziału gminnego nie 
skutkują, gdyż sanacyini dyktatorow ie nie 
chcą by obywatele byli zadowoleni. Dzieje się 
to szczególnie w  odniesieniu ao pewnych osób, 
które częstokroć są narażone na szkody ma
terialne z powodu późnego doręczania poczty. 
Najgorzej z gazetami. Te doręcza się po tygod
niu, a naw et później, albo się ich wcale nie do
ręcza.

Obecnie zw racam y się tą drogą do nasze
go przełożonego gminy, by zarządził rzeteine 
doręczanie poczty, a jeżeli to nie poskutkuje, to 
będziemy się musieli zwrócić do kompetentnej 
w ładzy.

Z E B R Z Y D O W IC E . Sanatorzy się uwijaja, 
ale czegoś im mamotno. Odbyło się tu zeora- 
me poufne, radzili nad jawnem głosowaniem. 
Śmieją się z tego chłopi i robotnicy i powiada
ją, ze z sanacją źle, skoro się takich chw yta 
środków. T eror się sroży, naw et robotników 
się teroryzuje. Mimo to u nas sanacja chudnie. 
Będzie tu sporo 19 i głosów socjalistycznych.
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Biedny chłopak!
u* znowu ma: i ból 

głowy?) Zażyjie orygi
nalnych tabletek Aspiriny! 

Możesz je nabyć w każdej 

aptece, gdyż p.awaziwa 

Aspirina jest powszechnie 

znanym środkiem dla, 

uśmierzania bólów.

Ismiije tv!ko jedna

aSPIKINa)
Każde opakowanie i  każda tabletka ( , yol- 
nalnei A spiriny  o p a trz o n e  s j  znakiem  BAYE:R.

Z  B ielsk iego.
B IE L S K O . T ra g ic z n e  sk u tk i a lk oho lu . W  rowie, 

napełnionym woda, pomiędzy Zarzeczem a Zabrze
giem, znaleziono zwłoki 45-letniego robotnika, Józefa 
Krzępka, ostatnio zamieszkałego w  Zarzeczu. W no
cy na •'28 października Krzępek wraca? nietrzeźwy 
z zabaw y weselnej. W  drodze powrotnej do domu 
wpadł on do rowu i utopi? się.

O k rę g o w y  Z w iązek  h o d o w c ó w  d ro b n y c h  z w ie 
r z ą t  g o sp o d a rc z y c h  w B ielsk u  urządza od 8— 12 li
stopad wielki pokaz drobiu i drobnych zw ierząt go
spodarczych, króry obejmie: kury, gołębic, króliki, 
różny drób oraz ryby i t. p. przybory hodowlane, 
produkta pszczelne, drzewka owocowe i t. p. Pokaz 
odbędzie się w  strzelnicy mieskiej w Bielsku. W y
staw a otw artą jest codziennie od godz, 9—19-tej. 
W stęp dla dorosłych 1 zf, dla dzieci zł 0.50.

AAAAa A.

B ro ń c ie  p a ń s tw a  p rz e u  ja rz 
m e m  san ac ji w  m y i i  h a s e t
Śląskiej gazety ludowej

YYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYTYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYY

Stara Rozyna,
Ludeczkowie drodzy. Tóż woni sie źle ro

bi, bo straszucnie nas biyda gniecie, a tu sana
torzy  jeszcze tej biydy dorobiaja. I tóż wom 
auta jeżdżą jak szolone. A piniondze majom, bo 
fabrykancio tych cajgów i futerbachów z Ło
dzi dali sanatorom aż dwa miljony i tóż bydzie 
popijawa aż sto. Nale, dyć to je co strasznego, 
tóż jyny zaw ierają i łoto baji chcieli wziąć do 
Kairerr.ika tego szykownego sędziego Broclac- 
kigo, tego. co to tu baji też pore zebrań mioł 
w  Mnichu, Iłownicy, w Pierścu, Kostkowicach, 
Haźlachu i co sie to też podobali i tósz jedzie 
se cestą a tu policajci prawiom hałt! Do ka- 
mernika. A pon sędzia prawi: Nale przeca sę
dziego nimocie praw a zaw iyrać. A pon przo
downik praw i: betel je befel i tóż pojechali do 
Krakowa, jyny tam pon prezes Sądu okręgo
wego nie pozwolili sędziego aresztować.

Ja, a nasz W itos borok siedzi. Pamiętom go 
jeszcze, jak sie to zebrała hórma W iślan i Isteb- 
rfioków na tyn  wiec na Ojczymuli. A terazykej 
to roztom ajte łapserdoki se nim gęby w yciy- 
rajom, ale jo wom prawiym chłopi, pam iętaj
cie, że sie to zaś naprawi, jyny sie teraz nie 
dejcie. Jak  kląć, to pocichu, ale głosować jak 
sto na 19 i 7 i nie dać sie.

Łoto w  jednej dziedzinie m iedzyświatem 
strasznie mi tam psuje tyn fusaty panoczek. 
Jużech to ludziom doskumentnie prawiła, jak 
to je a ton zaś fórt bajdttrzy i chce coby chło
pi szli za fraczkorzami. A jo praw iym  na ■ ni, 
bo przeca chłop je chłop, a co nom po dyktatu
rze, a łón zaś prawi: „Tak, jak je teraz, to je bar
dzo dobrze dlo mie i dlo fojta z Bladnie, tóż 
coby już to zostało. Co w y chłopi chcecie, co 
wom do poletyce, to je dlo nas sztudyrow a- 
nych. Jakisi fojt z Ustronia mi tam bedzie caj- 
tonki pisoł, a co jo i moji fusy?“ I tóż tak za- 
chwolo iedynke i nikierzy sie go baji kapkę bo
jom. Nale myślem se, nale panoczku, deicież 
nom chłopom z tych małych dziedzin pokój, 
przeca nic takigo nie zrobiymy. 1 tóż to wom 
taki dziwne na tym świecie. Sanacyj mie chce 
zaaresztow ać, a potym chce po mie jeździć, 
cobych cyganiła.

Nale je M aryjanka, a ta  sie niedo. bo to je 
baba jak hól.

Maryjanka z Pyrczyc klebeciorka.
Tóż wiecie ludkowie, mama dobrze prawili, 

ale jo powiadom, że sanacyji sie hoć nie trzeba.

Sanatorzy przegrają, do naród już ich baji mo 
dość. W czorach była u tej M aryny starej ze 
młyna, bo prawią o nij, że łona tesz tam kapkę 
więcej wiy, niż my. Bo wiycie, łona baji chybię 
łuroki a jedna cygónka ją nauczyła czarów. Ale 
jo tam nie wiym, czy to je jasnodziwani, czy 
też to je z tym czornym. I tóż w yczarow ała, i 
że sanacyj już bezmali dłógo nie Dedzie, Jo tam 
nie wiym, czy w szycko je akurat prowda, ale 
mocka sie ji pełni A tóż prawiła, że widzi, jak 
Mor.opolówka kajsikej straszucnie ucieko z ja- 
kimsi miechym. A potem praw i tak: W idzę sa- 
łasz na Barani, a tam Kawuloczek z Cieślarem 
pasą owieczki a śpiewają, jak sto. A jo sie ji py 
tom: nale Maryno, na jaki też to bedzie w tej 
W arszaw ie? A lóna praw i mi tak: tóż wszycki- 
go wóm powiedzieć ni mogę, bo mi duchy zako- 
zały, ale tela wóm powiym, że widzym jednego 
wysokigo chłopa w botach, a za nim straszną 
hurmę chłoDÓw, a m aszyrują jak sto. Ale po
wiedz mi Maryno, czy to  jeszcze dłógo bedzie 
rak źle, dyć to sie już żyć nie chce A Jóna mi 
na to powiado tak:
Porachuj wszycki roki posłów, co siedzą w tym  

wojskowym  hareszcie, potem to pomnoż przez 
dnie, kiere już wysiedzieli, od tego odlicz kandy
datów  na listach, kiere sanacyj zeżrała chło
pom i robotnikom, pomnóż to potym przez licz
bę agitatorów, co uciykli od chłopów, jak nie- 
pi zam ierzając Jurek od Stryka. To, co dosta
niesz, to terazykej podziel przez roki 1 Tekli 
Klebetnicy. Do tego dodej nómcro domu foita 
z Bladnie, a jak to wszycko Dedzie gotowe, to 
musisz zóńść do łasa i legnyć se na ziymie pod 
suchą jodle i zawołać trzy  razy: sanacyj,. sa
nacyj, sanacyj! Potem policz gwiozdy nad jodłą 
do tego, a potym w yskocz trzy  razy  na jednej 
nodze, to w szystko podziel przez twoi roki. Jak 
to wyrachujesz, to bedziesz wiedziała, wiela go
dzin sanatorzy jeszcze bedóm mieć na wyrchu.

A jakech szła od M aryny ze młyna, to była 
jedna, bo łóna czam je jyny do dwanoste; w  
nocy. 1 tóżech sie kapkę bola, bo tyn młyn to 
je bezmala zaczarowany. 1 tak idym. idym a ja- 
kisi kocóry zaczyny miałczeć, a po jodłach i 
smrekach były  jakisi światełka. Kapkę mi sko
ra  ściyrpła i idym i aż rzykóm, coby sie mi 
co złego nie stało i takech prziszła ku kier- 
chowu. A tu naroz widzym cosi czornego z 
wielkim fusym i czyrwionym kaszkietym  i mo
drym  bruclekiem. Nozyska to miało jak kóń 
i bardzuchno wielki podkowy, a na palcach dl 5- 
gucerne na 6 coli pazurska. Gęba, jakby widzioł 
Monopolówke a na ziymi była beczka kwitule. 
Wzión mie strach, przeżegnaiach sie i jak piska 
skręciłach ku ceście i hajdy do UstrOnio. Nie 
myślijcie se ludeczkowie, że to już ci mądrzy, 
w szystko wiedzom, bo sóm rzeczy, co ich ludzie 
nie znajóm. Tóż ludeczkowie rzykejcie, coby też 
tyn ancykryst do was sie nie dostoł, bo kany ón 
idzie, to wszyndzi je płacz i zgrzytani zębów i 
wielko jednószka. Strzeżcie sie jednórki, a jak 
jóm widzisz, to sie przeżegnej, coby cie nie 
urzekła.

DO SPRZFDANIA
budynek nowy, z 3 pokojami, oświetleniem elek- 
trycznem, nadający się na prowadzenie skle .n.

W adomości udzieli właściciel PAWEŁ BARON, 
ogrodnik, w Skoczowie 1. 370. 
nnnnnr" n

Ludowcy!
Kło zapłac i ł  „G lO i LUDU 

ŚLĄSKIEGO" za 4 kwartaG, tei 
nie pędzie już płacił

„śląskiej gazety ludowej “
□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ P C

I P o s z u k u j e  ir. y
:  O tw orzym y naty chmiast w  tej okolicy
|  składnicę w ysyłkow ą i poszukujemy zau

fanego pana, obojętnie jakiego zawodu 
oraz miejsca zamieszkania. Dochód mie
sięczny zł 800.— do zł 1500.—. Czynność 
nie w ym aga żadnego składu, podróżow a
nia, czy kapitału zakładowego' i uprawiać 
ją można jako zatrudnienie poboczne. ŚA 

Zgłoszenia piśmienne pod nr Br. 401 
do biura ogłoszeń „P ar‘?)Poznań, Aleje 
Marcinkowskiego 11.
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Zawiadomienie.
Niniejszem zawiadamiam Szanownych P a 

cjentów, iż przeprowadziłem  mój Zakład Den
tystyczny z ulicy Dworcowej na Rynek Nr. 129. 

Zakład D entystyczny ERNESTA SPIELERA 
konc. dentysty, S k o c z ó w ,  RyneK 129.

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ r p c p p n p p p p p p p p p p p c r' f

UWAGA! UWAGA !
Do naszej ssrncwnej P. T. KKJentell.

W obec licznych zapytyw an sk ierow anych ostatn io  do n as , mam y 
zaszczyt w yjaśnić iż firm a n asza  znana od  kłłku la t n a  tutejszym  
rynku  i c iesząca się zaufan iem  licznej klijenteii n iem a nic w spólnego 
z firm am i, które ostatn io  ukazały  się na tutejszym rynku l przez wy
sy łan ie lichych tow arów  krzyw dzą tylko k lien te lę , n a rab ia ją c  tem- 
lam em  i nam  szkody, firm a n asza  wzorem  lat ubiegłych w ysyła n a  
zimę

tyrkc» za i i 10.—
1 swefr m ęski, duży [na najw iększego cz łow ieka) do zap inan ia  przy 
kołn ierzu , 6 par grubych skarpetek  zim ow yah bardzo ciepłych i moc
nych, jeden ręcznik w aflow y, 3 chusteczki do nosa  b ia łe  z kantom l 
i 1 k raw at rypsow o-jedw abny. — Taki sam  kom plet, tylko zam iast 
sw etra do zap in an ia  duży w iedeński, męski lub dam ski pullow er
12 zł. Porto 2 zł płaci odb io rca.

Tylko za 42 z«
3 m etr. w ełnianego su k n a  w różnych kolorach na m ęskie ub ran ie . 
3  m tr .W enecja" na suknię dam sk ą  zim ow ą, 3 m tr. zefiru w nojład* 
ni*jszych w zorach n a  d zienną koszulę m ęską lub 2 bluzki dam sk ie . 
1 sw etr-pullow er m ęski lub  dam ski w najładniejszych  desen iach , 1 ko
szu lę trykotażow ą m ęską i 1 koszulę rykotażow ą dam ską , 3  p ary  
skarpetek  zim ow ych, ] e leg am k ą  chustkę turecką w najładn iejszych  
kwiatach n a  g ło w ę ,. 1 szal jedw abny m ęski w najładniejszych  w zorach 
żakardow ych o raz  1 k raw at rypsow o jedw abny ostatn iej m ody. 
P orto  3 zl 50 gr płaci odbiorca.

Towary pow yższe w ysyłamy każdem u za załiczką pocztow ą po- 
otrzym aniu listow nego zam ów ien ia , płaci s ię  przy odb ie rze. Bez ry
zyka, kupujący  nic nie ryzykuje, gdyż o ile tow ar mu się n ie  podoba, 
przyjm ujem y go z  pow rotem  i p ien iądze zw racam y lub  zam ieniam y 
na inny stosow nie do życzenia. — jesteśm y jednak pew ni, że każdy 
z kupujących będzie zadow olony i nie tylko sam  pozostanie naszym  
stałym  klijentem  a!e jeszcze innych zachęci do kupna. — Zam ów ienia 
prosim y ad resow ać ;

Firma „ŁÓDZKA TKANINA", Łódź, ul. 1-go Maja 9
sk rz . poczt. 417,

UWAGA: Do każdego kom pletu dołączam y bezpłatn ie  kupon prem -
jow y. Kto n ad eśłe  o takich kuponów , otrzym ufe 1 e legancki sw etr 
w iedeński „pullow er" m ęski lub d am sk i, albc 1 zegarek  niklowy 
gw arantow any bezpłatnie o r :z  do każdej paczki bezp łatn ie  cenną 
n iespodziankę, w artościow ą, n iezbędną w każdym  dom u. Dla o d sp rze- 
dawców i spółdzielni specjalny dział.

— ► N E R W O l 4—
C hem ika dr. F ranzosa jedyny radykalny 

i w ypróbow any środek  (nacieranie)

przeciw R E UMAI  Y Z M O W i
kłuciu z powodu przeziębienia, po

strzałowi, Ischiasowi I t. p.
Żqc nć w aptekach. Wyrób i gfówna sprzedaż.

ApteT ia  l i k c l ć j s c h a
Lttfów, Kopernika 1

o o e e e e e e e e e o e e o e e e e e  je * *  J a .  .„ .i h
BRACIA POLACY!

NIEBYWAŁA OKAZJA! Zima się zbliża, każdy 
musi się zaopatrzyć w odpowiedr„e tow ary zimo
we, ale brak mu na to pieniędzy. F rm a  nasza po
stanowiła celem reklamy, biorąc pod uwagę ciężkie 
czasy i brak gotówki, wysłać każdemu po cenach- 
wprost niebywałych, bo cały komplet towaru, składa
jący się :■

; z 16 SZTUK TYLKO ZA 49 zł. 70 gr. 
a mianowicie: 2 K  m. welwetu wełnianego z podszew
ką na odwrotnej stronie, to v a -  puszny i miękki, na
dający się na palto meskie lub damskie, 3 m kortu 
zimowego, towar bardzo mocny, nie do rozdarcia, na- 
ubranie męskie lub damski kostium, 1 koszulę męską, 
ciepłą i puszystą z dobrego trykotu, 6 par skarpe& c 
ciepłych, 1 k iaw at elegancki, jedwabny i 6 chusteczek 
do nosa. To wszystko w ysyłam y tylko za jedyne 
49 zł 70 gr za zaliczką, po otrzymaniu listownego 
zamówienia. Płaci się przy odbiorze towaru.

UWAGa 1 O ile towa>- się nie spodoba, pizyjm iem y 
go zpowrotem, a pieniądze zwrócimy. Polacy, omi
jajcie firmy nierzetelne, a napiszcie zaraz do naszego 
składu fabrycznego: ^
„POLSKA POMOC", ŁÓDŹ, PL. DĄBROWSKIEGO 4.

Cenniki i druki wysyłam y bezpłatnie.

UWAŻAJ i CZYTAJ!
Na sezon jesienny postanow iliśm y w ysłać 3000 kom pletów . Po 

cenach o połow ę tan ie j, aniżeli w W aszych miejscow ościach, W celu 
rek lam ow ania  naszych towarów

TYLKO za 56 zł
a m ian o w ic ie : 1 u b ran ie  gotow e bostonow e eleganckie św iąteczne 
g ranatow e lub  czarne odpow iedniej roboty lub 1 pałto m ęskie jesienne 
ulsterow e (podać  Nr.) 3 mtr. rypsu jedw abnego na e legancką suknię 
dam ską św iąteczną, 1 pulow er m ęski lub  dam ski w najnow szych 
angielskich desen iach , 1 koszu la tryk. zim . m ęska 1 ga t., 1 kalesony 
m ęskie tryk. zim. I ga t.. 1 koszula dam ska tryk. 1 gat., 3 ręczniki 
w aflow e w dobrym gatunku , 1 mtr. na fartuch dam ski, 3 pary  sk ar
petek zim .. 1 p a ra  pończoch zim . Taką ca łą  w ypraw ę wysyłam y 
ty l k o  z a  5 6  z ł  po otrzym aniu listow nego zam ów ienia (płaci s ię  przy 
odbiorze na poczcie).

UW AGA: Kupujący nic nie ryzykuje, gdyż o ile tow ar się nie po 
doba przyjm u|em y z pow rotem . — Do każdego  zam ów ienia dolicza się 
3 zł 50 gr, jako koszta opakow ania  1 opła ty  pocztowej. — A dresow ać 
p rosim y: F a  , ,W Y G O D P O L “  Ł Ó D Ź , skrz. poczt. 60. — Na żądan ie  
w ysyłamy bezpłatne cenniki.

tadpow. red. M aksym iljan  H e rm a tin ,  Cieszyn. D ru k a rn ia  Paw ła M itręgi, Cieszyn.


